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M O N A R C H I A  AUSTRIACKA.
R zecz urzędow a.

L w ó w . 2*2. grudnia. Dnia 23. grudnia 1 i '>53 wyj­
dzie i rozesłany zostanie z e. k. galicyjskiej drukarni rządo­
wej we L w o w i e  Oddział I. Część XLIII. z roku 1853 dzien­
nika rządowego dla kraju koronnego Galicyi i Lodomeryi z 
księztwami Oświecimskiem i Zatorskiem , tudzież z W iel- 
kiem księzlwem Krakowskiem.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 182. Ho»por*»d*enie ministerstwa spraw wewnętrzny cli, iiadko-

mendy wojsk i ministerstwa finansów z dnia 14. września 1853. 
obowiązujące we wszystkich krajach koronnych z wyjątkiem Po­
granicza W ojskow ego o zmianie należytości od stajni, wozowni 
(rem czv) dla oficerów od korpusu ftirwezów.

Nr. 183. Rozporządzenie ministerstwa finansów dnia 1(5. września 
1853, obowiązujące we wszystkich krajach koronnych względem 
należytości od rewersów utrzymania, które przedłożyć winni kan­
dydaci zgłaszający się do służby rządowej.

Nr. 184. Rozporządzenie minister.siwa finansów z dnia 17. września 
1853, obowiązujące we wszystkich krajach koronnych wyjąwszy 
Dalmncyę o dalszych ulżeniach w postępowaniu eelnem i kontrol- 
nem.

Nr. 185. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych, nadko- 
niendy wojska i ministerstwa finansów z dnia 20. września 1853. 
obowiązujące we wszystkich krajach koronnych wyjąwszy Pogra­
nicze W ojskow e o postępowaniu z żonami żołnierzy w pierwszy 
sposób ożenionych, co się tyczy ich zamieszczenia i zaopatrzenia.

K r a k ó w ,  13. grudnia. Na budowę kościoła w Wiedniu ku 
pamięci ocalenia Jego c. k. Aposl. Mości wpłynęły następujące dal­
sze składki:

W  c. k. urzędzie podatkowym w Brzostku 2r.20k. a miano­
wicie p. Józef Trembecki z łoży ł  lr . .  gmina rustykalna Żurawa lr. 
20k., w c. k. urzędzie podatkowym w Bieczu 6r., a w c. k. urzę­
dzie podatkowy m w Żmigrodzie 4r.48 ,y i k., a mianowicie złożyli pp, : 
Banasz Autoui lr . ,  Grabowski Edmund 2r., gmina Rozcmburg 2r., 
w mniejszych kwotach lr . ,  gmina Nienaszów lr.5k.. Kaspar Miko- 
łajewiez 2r., gminy: N o w y  Żmigród lr .43* j4k., w c. k. urzędzie po­
datkowym w ŃMeliezce p. Bazyli Kopystyński 2r., a w Dobczycach 
p. Jan Nowakowski lr . ,  w c. k. urzędzie obwodowym w Rzeszowie 
gminy: Brzozówka 2r,30k.. Borek nowy Sr., Borek stary 3r .33Y 2k , 
Blendowa lr .ó f i1 2k., p. Jan Miziewicz l r . , w mniejszych kwotach 
lr .32k., w c. k. urzędzie obwodowym w Tarnowie pp.: Karol P«- 
lityuski, traktyernik 2 dukaty w złocic, w c. k. urzędzie obwodo­
wym w W adowicach gmina Jaroszowice 4r.3(>k., pani L. Fischer l r ,  
w mniejszych kwotach 2r.51k., w c. k. urzędzie obwodowym w 
Rzeszowie pp.: Leon Rylski 10r., Adam Misiewicz lr , ,  Franciszek 
Kasper l r . .  gminy: Gwoździec l r . ló k . ,  Cbolewiana góra 2r.3i)k. 
Cisowlas ir .  i Nowy Nart 48k.. ks. Walenty Fadowski w Nisku lr., 
—  Ogółem 55r.49ł/ 8kr. * -  dukaty w złocie. —  Dodawszy do tego 
dawniej wykazaną sumę 14.910r.478k. m. k., 24 dukaty w złocie i 
1 rub. ś r . ; wynosi razem I4.965r.543/8k. in, k ,  26  sztuk dukatóv 
w złocie i  jeden rubel srebrny,

Spi*awy krajow e.
L w ó w .  23. grudnia. Jego Escellencya c. k. Namiestnik Ga­

licyi JW, ilger.or hrabia Gołuchowski powrócił dzisiaj o god. Siuej 
zrana z Krakowa.

—  Całe miasto oczekuje dziś popołudniu z upragnieniem za­
powiedzianego przybycia Jego cesarzewiczowskiej Mości najdostoj­
niejszego Arcyksięcia Karola Ludwika.

(Nowa taryfa celna.)
W i e d e ń ,  19. grudnia. Do zalet nowej taryfy celnej należa­

łoby głównie policzyć na wstępie w taryfie zawarte ulżenia co do 
tak zwanych deklaracyi towarów.

W  tej więc mierze uwzględniono najprzód deklaracye tyczące 
się towarów mieszanych Przyjęto przy tern za główną zasadę, że po­
dobne towary bez względu na wagę szczególnych części ich składo­
wych deklarowane być maja odnośnie do tej pozycyi celnej taryfy, 
do której należą części składowe wyżej oclone. Zresztą nie należy 
polfczać ilo o p ła t y  p r z e d m io t y  s łu ż ą c e  ty tko  d o  w z m o c n ie n ia  lub po­
łączenia szczególny eh części składowych, jak n. p. ćwieków, nitów, 
śrub, sznureczków Ud.; jeźli zaś przedmioty, od których przypada 

j zwykle cło przywozowe w kwocie najmniej 15 złr. za cetnar, obite 
i są kruszcem poślednim, pozłacane lub posrebrzane lub w jakikolwiek 
, sposób obite, perłami wysadzane, lakierowane itp., natenczas poli­

czyć je  należy do tej pozycyi taryfowej, do której przynależą i bez 
tego przyozdobienia i obicia. Wolno też części składowe przedmio­
tów z rozmaitych części złożonych deklarować zosobna. lecz w ta­
kim razie muszą być zosobna urzędowi celnemu przedłożone. Tak 
h. p. wolno porcelanowe białe kałainarzyki odłączyć od srebrnych 
szkatułeezęk i zosobna deklarować: ostatnie jako towar drogi w o -  
góle, pierwsze zaś jako drogie naczynie gliniane.

Według §. 6. wolno jest towar przesłany c. k. pocztą, (jeźli 
tylko w karcie pocztowej należycie opisany, lub jeźli chodzi o przy­
wóz lub w yw óz tego towaru, a sprawa oclenia przypada razem z 
deklarowaniem u jednego i tego samego urzędu), oznaczyć jedynie 
s łowem : „T ow ar* , lub wymienieniem klasy lub oddziału, do którego 
należą, jeźli tylko waga ich nic większa nad jeden cetnar, a nale- 
żytość opłaty celnej nie wynosi przy przywozie więcej niż 25 złr., 
a przy wywozie 1 złr. Oznaczywszy oddział, do którego towar na­
leży, można już po dopełnieniu wszystkich innych warunków pra­
wnych i wtenczas nawet poprzestać na tern deklarowaniu, chociaż 
towar pocztą nie sprowadzono, lub dla załatwienia przywozu lub 
wywozu jego  udano się do innego urzędu celnego.

Paragrafem Sinym (na wstępie) wyrżeezono, Ze przy przeseł- 
knch towarów podpadających wprawdzie ocleniu według wagi netto, 
lecz których oclenie mogłoby nastąpić przez odtrącenie faxy tary­
fowej. poprzestać należy przy przywozie na oznaczeniu wagi towa­
rów razem już z pakami.

Paragrafem 9tym zaś przyjęto dla wymiaru oclenia wagę, a 
w szczególności cetnar celny ~  50 kilogramów =  */2 Quintale me- 
trico =  8 9 %  funtom wiedeńskim, a deklarowanie według wagi wie­
deńskiej w krajach koronnych z wyjątkiem królestwa lombardzko- 
weneckiego ograniczono tylko na takie wypadki, w których waga 
towarów przychodzących do oclenia nie przewyższa jednego wie­
deńskiego cetnara. Postanowienie to okazuje się być zupełnie odpo- 
wiedtieni, zwłaszcza Ze stan kupiecki oswoił się już tak dalece z 
wagą celną, iż w interesie sprowadzających te towary można uni­
knąć długich obliczeń zwlekających expedycyę pomienionych towa­
rów. Go zaś do austryacko włoskiego terytorymn celnego, tedy na­
leżało istotnie przyzwolić  na deklarowanie według wagi metrycznej, 
zwłaszcza że połowa jednego „(łuintale metrico* odpowiada zupeł­
nie jednemu cetnarowi celnemu, zaczem też obliczenie według wagi 
celnej nie sprawiało bynajmniej żadnych trudności.



u e e

Taryfa i pomieniooy wstęp do niej zawiera oprócz tego nie­
które jeszcze ułatwienia przy wymiarze wagi towarów. Również u- 
c łn lono kilka postanowień taryfy z roku 1851 względem wymiaru 
wagi netlo przez obliczenia, które okazały się nieprnktycznemi, a 
innemi znów postanowieniami postarano się o przysporzenie rozmai­
tych dla stron handlujących korzyści i uporządkowano dokładnie ca­
łą manipulację celną.

Można wiec utrzymywać teraz z zupełną słusznością, że upro­
szczeniem i dokładnem urządzeniem po części nowej manipulacji w 
tym względzie, przysłużono się jak najlepiej całemu stanowi kupie­
ckiemu. ( t j .k .f j .)

(Ogłoszenie dyrekcji austr. banku narodowego.)
W i e d e ń ,  18. grudnia. Dyrckcya uprzywilejowanego austr. 

banku narodowego uchwaliła za przyzwoleniem administracji finan­
sów, że podatek dochodowy przypadający na rok administracyjny 
1 8 5:V,-,, tak od dywidend akcyi bankowych, jakoteż od 4proccjit. 
p row iz ji  wypłat składanych dla otrzymania nowych akcyi, ma być 
płacony spólnie z dochodów instytutu.

Stosownie do tej uchwały przedłoży bank narodowy zamiast 
pojedynczych posiadaczów akcyi i interymalnych biletów akcyjnych 
w ich imieniu przepisaną fasyę niż. austr. administracyi podatków.

Wiedeń, 16. grudnia 1853.
P ip iiz ,

gubernator banku.
Sin u ,

zastępca gubernatora banku,
Robert, 

dyrektor banku.

(„T im es11 o prawie praysłużającem flotom połączonym, —  W iadomości zlr landyi.)
JLutuSjui, 15, grudnia. „  Times'- przypomina, że zjednoczone 

floty, gdyby wypłynęły r.a czarne morze, miałyby podług istnieją­
cych traktatów zupełne, prawo krążyć na tych wodach.

Z  Irlaiulyi donoszą znowu, że znaczny oddział wojska ptrzyr 
mał rozkaz przygotować się w Cork do odpłynięcia na śródziemne 
morze. Dzień odjazdu naznaczony jest  na 1. stycznia, i rozkaz len 
ma być tak mocno przynaglający, że. przynajmniej jeden pułk będzie 
musiał w same święta wyruszyć z swej stacji załogowej, aby sta­
nąć w Cork na dzień naznaczony. Jak słychać, przeznaczono do te­
go slacyomijący w Kilkenny 62gi korpus, który ma być zastąpiony 
oddziałem załogi dublińskiej. (A . Ii. W. Z .)

F f a s i e y a .
(W ezw anie ze strony ministeryum marynarki. — Zerwanie stosunków dyploma­

tycznych Anglii z P ersją . —  K onferencje dyplomatyczne.)
P a r y ż ,  15. grudnia. Ponieważ w ostatnich (iO latach pozn i­

kało powoli z archiwum ministerstwa marynarki wiele bardzo wa­
ż n y c h  dokumentów, przeto wzywa ministeryum marynarki wszystkich 
tych w kraju i zagranicą, w których ręku znajdują się podobne do- 
kumenta, ażeby je  albo w oryginale, albo też w dokładnych kopiach 
nadesłać raczyli do ministeryum marynarki.

—  Do wiadomości telegraficznej o zerwaniu stosunków dyplo­
m a t y c z n y c h  angielskiego ambasadora w Teheranie z dworem per­

skim, ponieważ mocarstwo to postanowiło wystąpić z nieprzyjażnią 
przeciw T urc j i ,  dołącza dziennik „Constitutionnel“  tę uwagę, że te­
go postanowienia ze strony Szacha można się było dawno już spo­
dziewać, gdyż stosunki dworu perskiego z Tureyą były w  ostatnich 
czasach tak skierowane, że mogły łatwo spowodować Szacha do 
korzystania z krytycznego stanu, w którym znajduje się dziś T ur­
c ja .  Wszelako potrzeba zawsze jeszcze oczekiwać potwierdzenia tej 
wiadomości.

.yJcurnat den Oebals11 zawiera artykuł o konferencyach dy­
plomatycznych. O treści protokołu wićdeńskiego wyraża się ten 
dziennik w następujący sposób: Podpisani na tym protokole zwracają 
uwagę na to, że spokojne dążenia R os ji  niepodlegają żadnej wątpli­
wości, gdyż udowadniają je kilkakrotne deklnracye tego mocarstwa 
i przyjęte przez ilosyę zobowiązania w obec Europy: również nic 
można wątpić o poważaniu ze strony Rosyi niepodległości i monar- 
chicznych praw Sułtana, jakoteż całości państwa otoinańskiego, jak 
niemniej pewną jest rzeczą, że i Portę ożywiają te same spokojne 
życzenia, i że przeto można się spodziewać pomyślnego skutku po 
tych usiłowaniach, którcmi zamierzono przywrócić  dobre porozumie­
nie pomiędzy temi dwoma mocarstwami. 1 na tej-to zasadzie chcą 
cztery mocarstwa, ożywione wspólnem życzeniem dla przywrócenia 
spokoju miedzy ilosyą i Tureyą, i zabezpieczania całości państwa 
otomanskiego, wezwać wysoką Portę, aby im oznaczyła ostateczną 
granicę tych koncesji, jakie może i chce przyznać Rosyi, a oraz o -  
świadczyła stanowczo, przy jakich wymaganiach zamyśla obstawać 
z swojej strony. (Abbd. W . Z .)

Wł®«Jltey.
(Spodziewane zmiany w ministeryum. —  Konzulta finansów. — Przygotowania 

<lo tajnego kongystoryum.)
S l y .y m ,  7. grudnia, Spodziewają się tu z każdym dniem zna­

cznej zmiany w ministeryum i sądzą powszechnie, że. Jego Światob. 
powoła niebawem uuneyusza apostolskiego w Wiedniu, kardynała 
Yialc Prcla i nada mu wysoką posadę w sckretaiyacie państwa. —  
Konzulta państwa dla spraw finansowych rozpocznie w przyszłym 
tygodniu posiedzenia swoje. Wprawdzie liczba przybyłych tu z pro- 
wincyi radzców niejest jeszcze kompletna, ale Jego świąt, mianował 
już kandydatów dla zapełnienia tej luki. Pierwszą czynnością knn- 
zulty finansów ma być sprawdzenie budżetu na r. 1854. —  W  W a ­
tykanie robią przygotowania do tajnego konsystoryuin, które się ma 
odbyć d. 19. grudnia. * ‘  fZ e i t . )

(Mianowanie. —  Rozpoczęcie czynności konzulty finansów.)
E l /J  m ,  10 grudnia. J S. papież mianował kardynała W ise- 

mana członkiem .,S, Congregazione dcli’ linimiiiito.“
Posiedzenia konzulty finansowej rozpoczęły  się 7go. (  W. Z . )

jWieiaaee. •
(Sprawy izby drugiej.)

U c r f i n , 15. grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu izby dru­
giej wywołało powszechny śmiech jakieś pismo adresowane do izby, 
którego autor szeroko dowodzi, że się niezgadza z polityką p. pre­
zydenta ministrów w kwestyi oryentalnej. Minister sprawiedliwości 
przedłożył projekt do ustawy, tyczący się niektórych zmian w p ro -

P t s e k € «t e \ y.
(U stcp z dziejów byłej rzeczypospolitej weneckiej).

(Ciąg dalszy.)

Nieklóre z tych historyjek były prawdziwe, niektóre zmyślone. 
T o  pewna wszakże, że w istocie by ł- lo  Jacąues Pierre, jeden z naj­
sławniejszych korsarzy owego czasu , którego czyny pełne rycerskiej 
odw agi,  szlachetności i grzeczności znachodziły łaskawe potwier­
dzenie u książąt chrześciańskich, którym ułatwiał tym sposobem o- 
bronę ich krajów. Czyny te zjednały mu sławę i zaszczyty zamiast 
potępienia i śmierci.

Jakiż mógł być powód, co go pociągał teraz napowrót do jego 
pięknej ojczyzny, do l-rnncyi, po sześciu lub siedmiu latach takiego 
zawodu, którego wrażenia wszelki spokojniejszy i mniej niebezpie­
czny rodzaj życia prawie niepodobnym czynić się zdawały? Cokol- 
wiekbądź jednak skłaniało się do tego, jego okręt i bogaty ładuuek 
zostały sprzedane, a jego towarzysze otrzymawszy swoją cześć, któ­
ra nawet ich chciwość zaspokoić m ogła , p o ż e g n a li ,  ze łzami i śród 
zapewnień wiernego przywiązania swego dowódzce i puścili się dalej 
•W świat drogą wiodącą do niepewnych czynów i niepcwniejszych 
jeszcze  losów.

J a c ą u e s  Pierre zaś usunął się z swoją piękną małżonką, jej 
służbą i kilku osobam i, które nazawsze doń przylgnęły , do Nizzy, 
kupił piękną w ile u podnóża g ó r ,  i przy dostatkach wiódł jak się 
zdawało, ze s p o k o j n e m  sercem ciche i swobodne życie. Wprawdzie 
uicubiegała się szlachta tamtejsza wcale za jego towarzystwem ; ale 
i om też nieszukał je j nigdy , a nawet zdawał się z lekceważeniem 
ją  omijać, Wprawdzie i mieszczanie spoglądali na niego a bojaźnią

i niedowierzaniem, niemogąc nigdy zapomnać o jego strasznej prze­
sz ło ś c i ; i najbogatsi kupce z Nizzy ustępowali mu zdrog i,  a dzieci 
ujżrzawszy go zdalekn, uciekały co tchu do najbliższych d om ów ; 
ale wszystko to zdawało się więcej bawić niż niepokoić naszego 
bohatera. Jacąues Pierre ztykał się jak najmniej z tą klasą spo­
łeczeństwa, chociaż postępowanie jego  z ludźmi niższego stanu było 
mniej dumne i surowe, niż ze szlachtą. Cale jego  szczęście zda­
wało się być zawarte w jego własnym domu, i tam też przepędzał 
najwięcej całe dnie w wyłącznem towarzystwie swej ukochanej 
małżonki.

Latem i w jesieni najmilej mu było spoczywać obok niej w 
cieniu drzewa lub bujnych winogron na w z g ó r z u  , zachwycać Sie 
wspaniałym widokiem sinych tal morskich i pod wpływem poety­
cznego marzenia rozmawiać z nią o innych krajach i czasach. Nie­
kiedy przypominał jef z uniesieniem miłe sceny i piękne miejsca na 
wspaniałych wybrzeżach lub rozkosznych wyspach morza jońskiego. 
Niekiedy znów zdawał się odzywać w nim awanturniczy duch, da­
wnych czasów i wtedy prawił jej o bitwach, o huku dział i b ły­
szczącej zbroi, o uciekających nieprzyjaciołach , o zdobytych okrę­
tach i płonących miastach. I wówczas- to drżała ona na samą inyśl, 
te namiętność jego charakteru może znów co chwila w nowy pło­
mień wybuchnąć. Ale Jacąues Pierre wiódł spokojne życic prawie 
przez dwa lala, i to utwierdzało poniekąd żonę w mniemaniu, albo 

' raczej w nadziei, że jego  żądza sławy i pragnienie awantur zupełnie 
już przygasły.
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cedurze cywilnej —  Również przedłożył minister finansów rachunki 
budżetu z roku 1850 i 1851 , a oraz projekt do ustawy względem 
zaprowadzenia podatku klasycznego w miejsce podatku od miewa i 
bydła rzeźnego w miastach Demmin , Krossen. Hirscbberg i innych. 
—  Po nim przedłożył minister spraw wewnętrznych ustawy gminne 
dla sześciu wschodnich prowincji i projekt do ustawy tyczący się 
małżeństw zawieranych w kraju przez cudzoziemców. Wkońcu ozna­
czyła izba czas feryi świątecznych do 4. stycznia roku przyszłego.

(  W ien . Z  ty.)
(P ropozycja  czterech E gipcjan  na doktorów medycyny w uniwersytecie

Mnichowskim.)
i t l n ł e l t ó w ,  w grudniu. Roczniki uniwersytetu mnichowskiego 

świadczyć będą o zdarzeniu dość cickawem. W ciągu ostatnich ty­
godni wypromowało się czterecli młodych Egipcyan na doktorów 
medycyny. Przybyli tu dopiero przed czterma la ty , mowy niemie­
ckiej całkiem nieświadomi, a według poświadczenia wszystkich swych 
nauczycieli okazali nictylko nadzwyczajne zdolności naukowe i nie­
zmordowana pilność, lecz nadto wykształcili się encyklopedycznie, 
nauczyli się dokładnie języka niemieckiego. Oprócz tego pobierali naukę 
języka łacińskiego i greckiego, mówią po francusku, angielsku i włosku, 
a zresztą uczyli sie także rysunków, muzyki i wyćwiczyli się w gy - 
mnastyce. Układ ich nie wymuszony, a całe postępowanie tych m ło ­
dzieńców świadczy o wykształceniu umysłu i serca i o doskonaleni
wychowaniu. (^ - a ■

(Depesza telegraficzna.)
M n i c h ó w ,  12. grudnia. Depesza telegraficzna z Landshut 

donosi: „Klasztor Urszulinek stoi w płomieniach.l: Dalszych wiado­
mości niema jeszcze. Klasztor ten znajduje się za król. pałacem 
rezydencyonalnym.

(Sprawa religijna w Fryburgu.)
Fryburg . 11. grudnia. Przyarcsztowani księża siedzą jeszcze 

w w iezieniu ; za jednym z nich, administratorem parafii Wiess w Istein, 
wstawiła się gmina; burmistrz z Lorrach zaproponował puszczenie 
ich na wolność, ponieważ nie odprawia się już żadnC^nabozeństwo, 
ale rząd obwodowy odrzucił ten wniosek. Natomiast usunął już 
przewielebny arcybiskup pięciu dziekanów i zagroził surowością 
swoją wszystkim nieposłusznym księżom, których zresztą jest już 
bardzo mało. Arcybiskup otrzymuje codziennie adresy ze wszyst­
kich katolickich krajów Europy. Biskupstwo jest naturalnie na czele. 
Pr ymas Węgier i książę-biskup z Wrocławia dziękowali metropolicie 
nadreńskicj prowincji kościelnej za jego stateczne zachowanie, a bi­
skupi francnzcy zapewniają go o swoim szacunku. Do każdego adresu 
przyłączona jest jakaś ofiara lub hojny datek. Tak pomiędzy innymi 
ofiarował mu Jego Eminencja kardynał Dupout, arcybiskup z Bourges, 
10,1000 franków do dyspozycji,  a nawet wydalony arcybiskup tu-
ryński, Monsignor Franzoni, przysłał dość znaczną sum ę w g o t ó w c e .  
T o samo czynią korporacye i osoby pływalne wszystkich stanów. 
Tak np. złożyła wszechnica w Bonn temu sędziwemu pasterz owi swoje 
życzenia, a pomiędzy adresami ofiarującemi pieniądze, znajduje się 
także adres z Augsburga. Przedwczoraj przybył tu biskup sztras­
burski i wysiadł w pałacu arcybiskupim, a wczoraj wyjechał napowrót,

(Prctcrtsj-a bankiera Maurycego Haber do rządu portugalskiego.)
Frankfurt* 13. grudnia. Bankier Maurycy Haber upraszał

*-----  l i i i i i -  ...—.... .......... ..........  ■"---!=-■!------------ .

Pewnego dnia siedzieli znów razem w ogrodzie na pagórku, 
napawając się chłodem wieczora i spokojnym widokiem pięknej o - 
kolicy. Drogi wiodące z pobliskich wiosek do miasta stały się jak 
na dłoni przed ich oczyma i były tu i ówdzie zapełnione ludem 
wiejskim wracającym z Nizzy do domu. Ale Jacąues Pierre miał 
ciągle na oku jedną grupę ty lko , składającą się z dwócli jeźdźców  
i jednego p ieszego , który szedł obok nich i od czasu do czasu roz ­
mawiał z najbliższym jeźdźcem . D roga , na której się znajdowali, 
wiodła wprost z Nizzy ku wili korsarza i przed nią też zatrzymali 
się podróżni.

W krótce potem przyprowadził sługa domowy jakąś obcą, zna­
komitą osobę przez ogród w to miejsce , gdzie jego  państwo się 
znajdowali; Jacques Pierre powstał na przyjęcie gościa i otrzymał 
z rąk jego  pismo, którego treść widocznie go wzruszyła. Ale wnet 
uspokoił się znowu i rozmawiał przez niejakiś czas z nieznajomym 
w języku francuskim, przyczem imię księcia Ossuny kilkakrotnie z o ­
stało wspomnione.

Gdy wreszcie gość ten oddalił się po nader krótkim pobycie , 
usiadł Jacąues Pierre znowu obok swej małżonki i opowiedział je j , 
że otrzymane właśnie pismo jest-to zaproszenie wicekróla Sycylii , 
księcia Ossuny, aby przybył na dwór jego i objął znakomite do­
wództwo nad wyprawą przeciw Turkom. Sława, którą ntu zjednały 
jego wojny korsarskie z poganami , obiła się o uszy w icekróla , i 
książę Ossuua, pragnąc usilnie ciągnąć dalej rozpoczęte już kroki 
nieprzyjacielskie przeciw Turkom , szuka rady i pomocy u takich 
mężów, którzy jak Jacąues Pierre odznaczyli się w walce przeciw 
nieprzyjaciołom chrześciaństwa.

Żona słuchała tych słó\v z obawą i smutkiem, bo chociaż po­

dia mniemanej pretensyi, którą rości sobie do rządu portugalskiego, 
o pomoc związku niemieckiego. Pretensya ta wynosi razem z pro­
centami 193,000 zr. Proszący utrzymuje, że w roku 183.3 złożył" 
u bankiera Ferrari w Lizbonie około 22,500.000 milreów, które na 
rozkaz księcia Braganzy na dniu 13. września 1833 publicznemu 
skarbowi portugalskiemu wydane zostały. Zgromadzenie związkowe 
odesłało wspomniouego bankiera z tą prośbą do jego  właściwego 
rządu, chociaż wydział reklamacyjny wyraźnie sie a tern oświadczył, 
że w ogóle kompeteneya zgromadzenia związkowego do pośrednictwa 
w takim razie nie podlegałaby żadnej wątpliwości, i że byłoby to 
rzeczą bardzo pożądaną, żeby związek niemiecki był wstanie Udzie­
lać poddanym niemieckim w razie potrzeby bezpośredniej pomocy 
w obec zagranicy. ( Abdt. "5F. Z J

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 17." grudnia.)
Metal, austr. 5 %  8 0 % ; 4 %  7 0 % . A kcj’e bank. 1388. Sardyńskie — . Hi­

szpańskie 4 1 % . 3°/o  W iedeń. — . Losy z r. 1834 —. 1839 r. — .
(Kurs giełdy berlińskiej z 19. grudnia.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  100l/s p. 4 ,/ 2<’/ n z r. 1830 100% . 4 '/ ,%  z r.
185S 100% , 4" „ z r .  1853 9 9 %  p. Obiigacye długu państwa — . Akcye banie 
— 1. Pol. listy zastawne nowe 9 3 % ; Pol- 500 1. 8 8 % ; 300 1. — . Fry-
drychsdory 13% 2. Inne złoto za 5 tal. 9. Austr. 5 %  met. 8 0 % . Austr. ban­
knoty S7u / ,a.

. lHosya.
(Utarczka Kozaków z Góralami na Kaukazie.)

T j f i i s .  5. listopada. Podług doniesienia w Oss. Triest, na­
padł na dniu 22. września silny oddział górali , przeprawiwszy się 
przez rzekę Laban/stannice Woswizenskaja. Ale chociaż część Ko­
zaków niebyła w stannicy, lecz pracowała w po lu ,  powiodło się 
przecież walecznemu i przezornemu komendantowi stjtnnicy, podpuł­
kownikowi kottiarow z swemi 300 kozakami, do których przyłączy­
ło  się 200 innych, odpędzić nieprzyjaciela , który tymczasem zrabo­
wał 08 koni, 2330 bydła rogatego i 3000 ow iec ,  do koryta rzeki 
Laban, także zrabowane bydło , które poczęści przeprawiono już za 
rzekę, zostało im przy pomocy kapitana Raszwetąjcw, który na od­
głos dział z 100 kozakami pospieszył ku rzece, po największej czę­
ści odebrane. Strata nicprzjjacicla w zabitych i ranionych była bar­
dzo znaczna; zc strony rosyjskiej poległo 1 8 ,  a 29 zostało ranio­
nych, pomiędzy lyini dwócli oficerów. (G . W .}

'ffureya.
(W iadom ości bieżące z Konstantynopola.)

Do Osserr,. Triest, piszą z Konstantynopola: Minister wojny 
pracuje bez ustanku ż niesłychaną gorliwością. Komendant gwardyi 
cesarskiej odjechał teini dniami do armii azyatyckiej. Utworzony tu 
Ł *aniych clirześcian n o w y  pułk lekkiej kawalcryi będzie wynosił 
10.000 ludzi. Dotychczas zapisało się już  6500, ponojwiekszej czę­
ści wychodźców' politycznych i awanturników. Turecka korweta pa­
rowa „Vassitaj Tidszaret“  odpłynie wkrótce do Soulhampton.

Jeden z korespondentów dziennika Ossero. Triest, donosi z 
Konstantynopola pod dniem 5. b. m., że wszyscy zagraniczni majtko­
wie, którzy służyli na paropływach tureckich, zostali w tych cza­
sach odprawieni. (A .B .W .Z .J

wiedział je j ,  żc będzie się namyślać jeszcze , znała go przecież d o ­
kładnie i czytała już  w" jego twarzy tajemne wzruszenia serca, któ­
rych sam jeszcze  niebył świadomy. Chociaż więc mówił, że się na­
myśli jeszcze, widziała oua z bólem serca, że mimo wiedzy był już 
zdecydowany.

Jakoż w czternaście dni potem znajdował się Jacąues Pierre 
z swą piękną małżonką w drodze do Mesyny. Znudzony długim spo­
kojem korsarz niemógł się oprzeć pokusie, i spieszył rozpocząć 
natiowo śród świetniejszych widoków i pod zaszczylnięjszem imie­
niem ów niespokojny i awanturniczy zawód, któremu poświecił swoja 
młodość słodkie sny o sławie i zaszczytach , o bogactwie i dosto­
jeństwach kołysały jego  duszę; hardy ten umysł przyzwyczajony był 
rozkazywać tylko, i niewiedział, co to j e s t : służj'ć. Jego małżonkę 
zaś pojednały widoki sławy i szczęścia je j męża ze strata cichej 
spokojności, do której przywiązywała wszystkie swe nadzieje, a ho­
nory i wyszczególnienia a jakiemi przyjęto ich w Neapolu, uśmie­
rzyły wkrótce jej żal za przeszłością , chociaż zupełnie przytłumić 
go niemogły. W  Nizza spotykał Jacąues Pierre tylko lekceważące 
spojźrzenia szlachty, a u niższych warstw ludności jakieś uszanowa­
nie połączone a bojaźuią, i żył w  zttpełuem odosobnieniu od ota­
czającego go świata. Tutaj zaś sławił go i szukał wicekról Nea­
p o lu , dwór był dla niego otwarty, nadano mu znakomite dow ódz­
two, i jeźli można wierzyć podaniu niektórych dziejopisarzowi ob ­
chodził się- z nim wielki książę Ossuua jak z bratem. T o  prze­
cież było dostateczne, aby kochającą małżonkę pojednać z częściową 
stratą spokojności domowej.

• (Ciąg dalszy nastąpi.)
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(A bd-e!-K ader.)

Z  JBrttssg donoszą pod d. 29. listopada o Abd-el-Kąderze co 
następuje : Dawny Emir żyje spokojnie w gronie swej familii i po­
świecą się gorliwie wychowaniu swych dzieci. Jego głównem zaję­
ciem we dnie i w nocy jest nauka i poezya , w której szczególnie 
jest zamiłowany. Daleki jest od wszelkiego gwaru światowego , a 
pobyt w Brusie tak mu się podobał, ze postanowił kupić vvilę w 
okolicy tego miasta i spędzać tam wolny od zatrudnienia czas z li­
czną świtą swoją. ( L /. j

Efcm tesaeBfiia % esfetatsalej p ^ c a ty .
P r a g a *  19. grudnia, 11 godz. w nocy. Jego c. k. Apost 

Mość przybył o godz. 9 min. 45 w najlepszem zdrowiu na tutejszy 
dworzec kolei żelaznej i udał się po 15 minutach w dalszą podróż.

Litogr. horesp. austr. pisze z Wiednia z d. 20. grudnia: W e ­
dług wiadomości telegraficznych z Petersburga z d. 15. b. m. pobił 
ces. ros. jenerał Bebutow seraskiera na g łow ę pod Ugusti i zdobył 
24  dział i cały obóz turecki z znaczncmi zapasami wojennemi. Se- 
raskier cofnął się do Kars.

—  Z  prywatnej depeszy telegr. nadesłanej na Herinannsatadt 
z Bukaresztu z d. 17. grudnia wyjmujemy co następuje: Rząd parski 
oświadczył księciu W oron zo ff ,  że gotów jest wystawić dla Rosyi 
30.000 wojska posiłkow ego i prosi o przysłauie rosyjskiego jenerała.

Dnia 13. b. m, uderzyły na Matschin (blisko łzaczki)  dwa pa­
rostatki rosyjskie o 10 działach, 5 łodzi kanonierskich i 4 wołoskie 
szalupy o 2 działach mniejszego kalibru z załogą 1200 ludzi na 
dwóch wielkich barkach. Kanonada trwała od 4  godz . aż do połu­
dnia dnia następnego. Strzelcy ros. wylądowali pod Maczynem i 
wszczęli walkę z jeźdźcami tureckimi z Dobrudczy. Ze strony R o- 
syan padło 11 poległych i rannych ; atak był bezskuteczny.

B e r J j j l .  20. grudnia. Na cześć uroczystości Imienin Jego 
Mości Cesarza Rosyi dano dnia 18. b. m. na zamku w Charlotten- 
burg wielki obiad, na którym był także prezydent ministrów i zna­
komitsi członkowie ambasady ros.

L o n d y n ,  19. grudnia. Lord Russell nie przyjął jak słychać 
posady ministeryura spraw wewnętrznych; proponowano ją  panu Ge- 
orge Grey. (B - /*'• «._)

cka.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a ,
Dnia 22. grudnia.

Książę 1’ otiiński, c. k. porucznik, z Horyńca. — Hr. Zamojski, z W yso- 
— lir . .Mniszek, z Krakowa. —  PI’ . Papara Stanisław, z Dolnia. — Dro-

hojowski Eustachy Maciej, ze Złoczow a. — Czajkowski Izydor, ż Jarosławie. —• 
Ostermaun Jćrzy, c. k. komisarz obw., ze Sącza. —  Treter W ła a y s ła w ,.z  Ł o - 
nia. — Zw ierzchow ski Edgar, z Pleśnłan. —  Strzelecki Eugeniusz, z  W yrow a.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 22. grudnia.

Hr. Ł oś Teodor, do Narola. —. Hr. Łoś August, do M ilatyez.— Hr. W o - 
dzicki Kazimierz, do Krakowa. — PP. Zagórski Mieczysław, do Narola. — O cho­
cki W ładysław, do Rymanowa. —  Strzelecki Jan, do Kukizowa. —  Prohaska 
Edmund, c. k. porucznik, do Jarosławia. — B ondy, e. k. porucznik, do Bochni. 
—  Rubiszewski Henryk, e. k. porucznik, do Kulczowa.

M Łurs lw o w s k i .

Dnia 22. grudnia.

Dukat h o le n d e rsk i ...................................
Dukat c e s a r s k i ........................................
Pólimperyał zł, rosyjski . . . . .  
Rubel srebrny rosyjski
Talar p r n s k i ..............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy zastawne za lOO złr.

gotówką 

złr. | kr.

towarem 

złr. | kr.
5 20 ó 23

n n 9 24 5 27
o V 9 23 9 26
J> 51 1 49 1 4 9 %
r> r 1 41 1 43

1 2 0 1 2 1

r  „ 89 30 90 —

Kurs listów zastawnych »v gal* *<«“>■ Insfytucie kredytow ym ,

Dnia 22. grudnia 1853.

..........................  . ra. k.Kupiono prócz kuponów 100 po 
Przedano „  „  100 po
Dawano „ „ z a  100 .
Żądano „  za 100 .

złr.

(Kura pieniężny na giełdzie wied. d. 20. grudnia o pół. do 2. pooołudniu.) 
Ces. dukatów sfęplowanych agio 20Y4- Ces. dukatów obrączkowych agi* 

19s,4- R os. iinperyały 9.19 Srebra agio 15% gotówka.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Eiwowle.
Dnia 22. grudnia.
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— Ostatnią zabawę teatralną przed Świętyma zamknięto w czoraj koncer­
tem amatorskim ku zebraniu funduszów, w części na podniesienie Muzyki w- Ga- 
licyi, w  części zaś na emeryturę dla wysłużonych członków przy orkiestrze te­
atralnej. Publiczność zgromadzeniem Swojcm  okazała, że miłuje nadobny kunszt 
muzyki, a ceni pamięć zasług położonych przy uciążliwej pracy w  orkiestrze. 
A le  w ięcej niż (o, dowiodło wykonanie koncertu, że gorliwość mieszkańca L w o­
w a o podniesienie kunsztu znalazła w dzięczne tnlenla i szczerą chęć w orkie­
strze odpowiedzieć pięknym zamiarom publiczności i adm inistracji. Wykonanie 
uwertury z opery „Indra" Floltowa, i „W ilhelm a T elia" Rossiniego było dosko­
nałe, a popisy Amatorów na skrzypcach, fortepianie i basctli, dowiodły słusznej 
sławy muzykalnego miasta, jaką się Lw ów  szczyci. Oklaskami okryto pana J. 
wykonawcę „W ielk ie j fanlazyi" na skrzypce, kompozycyi p. Vieuxtemps, i pro- 
dukeye koncertowe na fortepian p. II., niemniej na w ioloncelli p. Góbelta człon­
ka orkiestry tutejszej. Śpiewy piosnek niemieckich p. Haimera. a w drugim od­
dzielę pani Sehreibcr-K ircbberger słuchane były z zapałem, z jakim ci ulubieni 
artyści zawsze przy wystąpieniu swojem w operze przyjęci bywają.

—  Do roku 1834 były Ateny jeszcze  ruiną, kupą gruzów, pogorzeliskiem. 
Od tego czasu, a mianowicie od przeniesienia się Jego król. Mości i rejencyi 
z  Nauplii zaczęło się nowe życie w  Atenach. Dziś jestfo obszerne, z kamien­
nych domów złożone miasto w guście europejskim z wiciu pięknem! gmachami 
publicznemi, ale przytem bogate w ruiny. W  ostatnich dwóch latach uzyskało 
miasto wiele ważnych i pożytecznych urządzeń. Duży, piękny most kamienny 
wiąże teraz strome brzegi Ilisusa, i łączy miasto z głównym cmentarzem ; ko­
sztem gminy została założona szkoła dla dziew cząt, i liczy ju ż do 600 uczen­
nic; w ięcej niż 10 mostów kamiennych zbudowano w mieście i pobliskich okrę­
gach, wszystkie wodociągi poczyszczono i zaopatrzono w nowe rezerwuary, tak 
że* zapas wody do picia w  mieście jest dziś w dwójnasób w iększy niż pierw ej; 
pozapadane studnie tureckie w  rozmaitych częściach miasta zastąpiono nowenn 
studniami marmurowcini; w  północnej stronie miasta założono drugi cmentarz 
powszechny; polepszono oświetlenie miasta; nierówne bruki ulic i miasta zastą­
piono inakadainizowanym brukiem; poznoszono pagórki i wyrównano doły ; po­
robiono nowe gościńce po-za miastem, z których droga wiodąca do Phalcrcus 
na koszt Jej Mości królowej podwójnym rzędem drzew  obsadzona została; i za­
jęto się jak najgorliwiej ukończeniem zawieszonej prawie całkiem budowli ko­
ścioła metropolitalnego.

  W  Madrycie założono nowe muzeum nautyczne i wkrótce będzie uro­
czyście otwarte. Do osobliwości tego zakładu należą między innemi i mapa nie­
śmiertelnego Krzysztofa Columba skreślona podczas drugiej podróży je g o — ter-
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monictr. którego Don Antonio Ullon i Don Jorge Juan używali w połączeniu a 
kilką uczonymi francuskimi do mierzenia merydyanu; — a nakan.ee fermnn Suł­
tana Abdul IJamid z r. 1784 upoważniający hiszpańskiego admirała Aristizibal
do przejścia przez Dnrdanelle.

— Gazeta pelersburgska ogłasza wykaz ludności rosyjskiego państwa w 
roku 1851. Podług togo wykazu ma Rosya 05,170.598 mieszkańców. Główna 
część tej ludności stanowi 20 milionów chłopów i w łaścicieli dóbr i przeszło 
20 milionów poddanych koronnych zostających pod zarządem ministerstwa dóbr 
skarbowych. Kupców i pomocników jest przeszło 330.000, mieszczan i cecho­
wych rzemieślników przeszło 3,200 000. Nadto znajduje się w Rosyi 58.000 
prawosławnych księży j 68.000 siug kościelnych, których rodziny składają się 
z 330.000 osób, księży zaś- innych wyznań 11 000. Pod rubryką osob wszelkich 
klas, zostających w  jakim kolwiek stosunku do służby w ojskow ej, w ylicza ten 
wykaz 1,248.774 m ężczyzn a 1,226,380 kobiet; szlachty zaś z tytułem dziedzi­
cznym i osobistym 375.253 mężczyzn a 345.826 kobiet. Ludność królestwa pol­
skiego wynosi przeszło 5 milionów.

— P o ł ó w  ś l e d z i  na wybrzeżu franeuskicm jest nadzwyczajnie obfity. 
Ogromne masy tych ryb przypłynęły z morza północnego w  tamtą okolicę i we 
wszystkich portach zajmują się gorliw ie korzystaniem z tego szczęśliwego zda­
rzenia. W  Tecamp złow ili rybacy w jednym dniu w ięcej jak  5000 miarek (m e- 
sures). Do 81. Valery przybyło w piątek sześćset statków, a na każdym było 
100— 500 miarek śledzi. Do Dieppe powróciło kilka okrętów z ładunkiem po 
600, inne po 300 - 400 miarek, a mniej szczęśliwe przywiozły po 200. Jestto 
wielkie dobrodziejstwo dla biednych wśród drogich czasów teraźniejszych.

—  P r z y s ł o w i e  h i s z p a ń s k i e .  Kto majątek stracił, slracił dużo; —  
kto przyjaciela stracił, stracił w ięcej; — ale kto straci odwago, traci wszystko.
— A więc tylko głow y nie tracić!

— R l u ź n i  urs  t wa  F r a n c u z ó w  w w i e k a c h  ś r e d n i c h .  W' piętna­
stym wieku miał każdy szlachcic francuski swój własny h e rb . własne godło i
—  swoje własne blużnierstwo, juramenlum solennie. Każdy dobierał sobie za­
zwyczaj bluźmerstwo dobitne, zupełnie now e, jakiego jeszcze  nikt nieużywał. 
Niektóre były tak straszne, że czytając je  ty lko, włosy na głowie staja. Ten 
szkaradny zwyczaj sięga najdawniejszych czasów. Napróżno wydawali królowie 
Filip August, Ludwik XI., Filip W alezyusz i ich następcy najostrzejsze rozpo­
rządzenia przeciw  blużniercom: kary pieniężne, chłosta, przekłuwanie języka 
rozpaloneni żelazem, obcinanie warg ręką kata — żadna kara nieskulkowała. — 
Zwyczaj bluźnienia był zakorzeniony równic u ludu jak u możnych
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